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Zwyczajne ogłoszenia za jeden wiersz petitow y albo jogo 
m iejsce 10 bal. — Drobne ogłoszenia po 3 hal. od wyrazu. 
Komunikaty prywatne umieszczone po zapiskach kronikar­
skich i w rubryce Nadesłane za jeden wiersz petitowy 20 h. 
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Dział c. k. galic. Tow. gospodarskiego,
I. Z Komitstu c. k. galic. Tow. gospod. we Lwowie.

L . 7134/7. Okólnik do Rad Oddziałów c. k, 
galic. Tow. gospod.

Przesyłamy następujące wydawnictwa dla zasilenia 
tamtejizej biblioteki, względnie dla rozdziału między 
tamtejszych członków: 1) T. Chrząszcza —  Wina owo­
cowe, 1. egz,, 2) W. Chłopińskiego: Uprawa i przera­
bianie lnu w Czechach, 1 egz., 3) B . Janowskiego —- 
pO telegraficznych przepowiedniach pogody (w ruskim 
języku) 5. egz. i 4 . Dra (Johńskiego: „Przeszczepianie
dizew owocowych (po rusku) w 5. egz.

Równocześnie prosimy Szan. Rady Oddziało'w o 
polecenie tamtejszym Członkom. Towarzystwa zakupy­
wania naszych wydawnictw, które wedle wykazu dru­
kowanego od czasu do czasu w Rolniku, odstępujemy 
po cenach zniżonych.

W e Lwowie dnia 17. grudnia 1907.
Proies: -u. •. oekrzetarz:

Sł. Brykeeyński m. p. F . Skrochowski m. p.

Rada Oddziału Samborskiego przesyłając P, T. 
Wydziałom Rad powiatowych w Samborze, w Starym 
Samborze i w Turce po 1. okazowym egzemplarzu wy­
dawnictwa: „O  przeszczepianiu drzew owocowych, tu­
dzież po 1. egz. broszury: O telegraficznych przepo­
wiedniach pogody —  zwróciła się do nich z prośbą o 
zamówienie u Komitetu pewnej ilości tych dziełek ce­
lem rozdzielenia ich pomiędzy niektóre ludniejsze gminy 
powiatu.

L. fi.976|07.
Ogłoszenie.

Komitet c. k. Towarzystwa gosp. galic. podaje 
niniejązem do wiadomości, iż podobnie jak w latach 
poprzednich, pośredniczyć będzie w sprowadzeniu orygj. 
nalnego nasienia lnu inflanckiego z Rygi i Parnawy — 
o ile zapas uzyskanej od W . Ministerstwa rolnictwa 
subwencji na to wystarczy.

M A R C E LI P R E Y O S T .

DZIW/NA ko b ie ta .
W o ln y  p rzek ła d  z francu sk ieg-o

przez W. T.

Wszysey ci, którzy bawili ostatniego sezonu w 
Nicei i Monte Karlo, przypomną sobie dziwną parę 
małżonków, widywaną na promenadzie, w teatrze lub 
na wyścigach, którą to Paweł B... nazwą „pogrobo-
wych kochanków" ochrzcił.

Para te rzeczywiście wywoływała myśli o duchach,
które z nadziemskich krain miłości przyszły..■■

Ona młoda, bardzo piękna, zwracała uwagę swą 
szczupłą figurą, bladością niezwykłą twarzy, nadzwy- 
czajnym spokojnym swych cudnych, niebieskich oczu; 
on młodością swą, która robiła wrażenie zgrzybia­
l i  starości, swym ciężkim i nerwowym krokiem, spo­
sobem trzymania głowy, która mimo lekkiego pochyle-
n*a i dumnie na świat spoglądała.

Mimo siwych włosów byłby pięknym, gdyby nie 
czarna opaska zakrywająca prawe oko i górną część 
ł^arzy.

Dwoje tych ludzi w cichej harmonji dusz spojo­
nych miłością, rozkoszowało się muzyką, pełnym uroku 
Powietrzem, podziwiało cuda natury w pięknym krajo­
brazie nicejskim. Nie widywano ich nigdy w towarzy­
stwie przyjaciół, nie mieszali się W hałaśliwy i rozbawiony

Plantator owie więksi otrzymają, je  po cenie na­
bycia, a mniejsi po cenie zniżonej. Ponieważ zamówie­
nie dopiero po zebraniu odnośnych zgłoszeń uskutecz- 
nionem być może, Komitet nie jest na razie w możno­
ści podania ceny, uprasza przeto przy zamówieniach o
zadatek po:

77. hal. od garnca albo 24. K . 50. hal. od 
worka lnu rygskiego — a 94. hal. od garnca, albo HO. 
K. — hal. od beczki lnu parnawskiego.

Chcący korzystać z tego pośrednictwa winnni na­
desłać zamówienia franco do Komitetu Towarzystwa, z 
dokładnein oznaczeniem gatunku nasienia (rygskie, czy 
parnawskie?), niemniej miejsca zamieszkania i poczty, 
jakoteż ostatniej stacyi kolei żelaznej przy dołączeniu 
wyżwymienionego zadatku od każdego garnca lub od 
każdego worka —  do 2 0 . stycznia 1908. najdalej.

Zamówień bez pieniędzy nie przyjmuje się; a po 
terminie nadesłane pod ładnym warunkiem uwzględ­
nione nie będą, gdyż Komitet chcąc sprowadzić nasie­
nie za przystępną cenę, musi wysłać zamówienie już w 
miesiącu styczniu. — Obrachunek nastąpi za pobraniem 
poeztowem (ewentualnie koiejoweinj przy rozesłaniu za­
mówionej ilości nasienia. —  Pragnąc zapewnić rolnikom 
nabycie doborowego i możliwie taniego nasienia, upra­
szamy, by raczyli zastosować się ściśle do powyższego 
terminu i umożliwili tem samem Komitełowi wczesne 
zakupno po cenach najniższych.

Pragnąc również rozpowszechnić na szerszą skale 
uprawę konopi, przyjmujemy także zamówienia na to 
nasienie w doborowym gatunku pod tymi samymi wa­
runkami jak przy lnie. Tytułem zadatku na nasienie 
konopi nadsyłać należy po 15. K . na J00 . kg.

Korzystający z obniżouych cen, winni są złożyć 
Komitetowi sprawozdanie z uzyskanego plonu —  a 
przadewszystkiem donieść czy nasienie było dobre.

Z  Komitetu c. k. Towarzystwa gosp. galic.

Lwów, dnia 9. grudnia 1907.

Prezes:
Stanisław Brykczyński.

^ o k .

Sekretarz:
Feliks Slrorhnwski.

Wsłuchana w ciszę ludzkość —  trwożnie liczy 
Uderzeń serca, co wydzwania zmianę 
Roku na ziemi. Dźwięk on tajemniczy 
Milknie —  co Było, już wszystko rozwiane...
A  tylko w przyszłość myśl się żądna wciska —  
Nowy Rok idzie... świt nad ziemię błyska.

A  musi dobrym być duch niewidomy,
Co tchnienie swoje w każde serce wlewa; 
Groreją serca, jak goreją domy 
Światłem — i jeden hymn naokół śpiewa 
Ludzkość —  i tylko miłość w sercach płonie 
T jeden uścisk łączy bratnie dłonie.

Szukani cię pieśni wśród śpiewów powodzi,
Je lynej pieśni płynącej z oddali;
'Tut śpiewa rybak u steru swej łodzi 
Kiedy rozrzuca złotą sieć po fali 
I łowi gwiazdy, strącone anioły 
A pieśń mu słodzi daremne mozoły.

Nowy Rok czeka na twój złoty róg —  
Zagrzmij fanfarę, w tarczą uderz znów 
Rzuć czar zaklętych marzeń, złotych snów —  
Za twoją pieśuią nadchodzi Rok —  bóg.

Lutniści kołem czekają północy 
Kiedy uderzyć razem w teorbany —
Czary wzniesione — napełnione dzbany 
Czekają Pana o wszechwładnej mocy,...
Oto się zbliża — zda się zorza wschodzi...
Szukam twej pieśni wśród śpiewów powodzi.

N<owesioiło Jan Oksza.

tłum ludzi, zdawało się, że żadnych pragnień nie mają 
byli bezwątpienia szczęśliw i, żyjąc sami dla siebie w tym
kąciku świata.

Z  nadejściem nocy znikali z oczu ludzkich. Tylko
kilka zaledwie osób wiedziało gdzie mieszkali. Była to 
ładna z wielkim komfortem urządzona willa na brzegu 
golfu, bardzo blisko skromnego , domku, w którym ja 
mieszkałem.

Nazywano icb powszechnie panem i panią Le 

Therrey.
Tylko przypadkowemu sąsiedztwu zawdzięczani, 

że się bliżej z nimi zapoznałem.
Zwykle po obiedzie, który jadali na terasie, młoda 

kobieta schodziła na dół a my z panem zostawali i 
paląc papierosy oddawaliśmy się rozmyślaniom, które 
mimo woli wywołuje wspaniała przyroda.

Podczas jednego z tych wieczorów opowiedział 
mi historyę swego życia, chociaż wcale nie starałem 
się zaskarbić sobie jego zaufania.

Powietrze tego wieczora było łagodne, przesycone 
wonią afrykańskich kwiatów, morze było spokojne, 
gładkie jak metalowe lustro, nad którem księżyc ca­
łym swym blaskiem świecił. Tego wieczora obydwaj 
poczuliśmy ochotę do cichych zwierzeń, do słuchania 
lub opowiadania dziejów miłosnych.

„Pan zapewne przeczuwa" —  odezwał się do 
mnie Le Therrey, „że między życiem Łucyi i mojem

jest dramat: wprawdzie zwykły, codzienny dramat, je­
żeli tylko na czyn uwagę zwrócimy. Jednak jest on 
rzadki, a może jedyny swą przyczyną i następstwem,

Mam obecnie 3 2. lat, moja żona jest o kilka lat 
młodsza; miała lat 17. gdym ją poznał. W  owym cza­
sie sprowadziła się z matką i siostrą swą do Paryża 
i zamieszkała na piatem piętrze domu, należącego do 
moich rodziców.

Historya tych trzech kobiet stara, często powtarza­
jąca się w rodzinach mieszczańskich, które przez kaprys 
rozpieszczonego dziecka przesiedlają się na bruk wiel­
komiejski. Lucya miała w sobie niepohamowany pociąg 
do teatru, a że matka i siostra zawsze musiały zaato- 
sowywać się do jej życzeń, bo była ładna, dowcipna, 
samolubna i uparta, więc nakłoniła je do życia w Paryżu.

Wrażenie, jakie na niej zrobiło wielkie miasto 
było tego rodzaju, że zapragnęła zostać wielką ar ty »tką, 
zdobyć stawę.

W tym czasie i ja wróciłem ze szkoły Karturów 
do domu: nie.znałem do tego czasu nic prócz nauki 
i przywiązania do rodziny. Należałem do przedwcześnie 
dojrzałych studentów, byłem jednak bojaźliwy i nie­
doświadczony.

W t.ucyi zakochałem się od pierwszego wejrzenia; 
od tego czasu żadna inna kobieta nie sprawiła na mnie 
najmniejszego wrażenia, do dziś jestem tak obojętny na 
piękność kobieca, że jej nawet już pojąć nie mogę.

- (Dok. nast.)
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Wskazówki w sprawie bojkotu firm pruskich
Biuro L igi pomocy przemysłowej podaje w dalszym 

ciągu następujące wskaż otoki oparte na tymczasowych 
badaniach.

UWAGI OGÓLNE.
Trudność w przeprowadzeniu bojkotu pruskiego 

leży w ogólności w następujących powodach:
Niemcy produkują na ogół taniej dzięki udosko­

nalonej stronie technicznej i koncentracyi kapitałów.
Niemcy objawiają ogromną ekspensyę produkcyj­

ną i handlową —  ogromną forsę wkładają w wydatki 
na reprezentancyę zewnętrzną ruchomą (na rozsyłanie 
cenników, na reklamę, na ajentów podróżujących), do­
bierają na ajentów aiły pierwszorzędne —  płacą je do­
skonale i żądają od nich bardzo wiele,

Niemcy dają kredyt 9. miesięczny —  roczny i 
czasem dłuższy (Francuzi najwyżej 3. miesiące —  A n­
glicy 30. dni).

Najczęściej weksli towarowych otrzymanych ód 
naszych kupców nie podają dalej (nie eskontują), bo 
mająo wielkie kapitały obrotowe tego nie potrzebują. —  
i jedynie do inkassa przysyłają naszym bankom (przez 
co nieraz termin zapłaty na 4 — 5 dni albo i więcej da 
się przeciągnąć bez protestu, kosztów itd).

Dalszą trudność stanowi język. Z  Niemcami po 
niemiecku (niestety), z Francuzami po francusku, z A n ­
glikami po angielsku — kupiec nasz załatwiać się musi.

Nu usunięcie tych trudności byłyby następujące 
środki: —

Rozpatrzyć i zbadać warunki i źródła produkcyi 
tudzież wzory towarów analogicznych; co do tańszych 
w Austryi (Austrya w niektórych gałęziach dogania 
Niemcy), co do droższych we Prancyi, Anglii, Amery 
ce itd.

Spowodować przez konsulaty tych państw, przez 
zagraniczne Izby handlowe —  przewysłowe, przez Zw ią­
zki przemysłowe, itd. łączną akcyę sfer przemysłowo- 
handlowych tych krajów, ustanowienie ajencyi informa­
cyjnych, składów próbek i wzorów, składów komi­
sowych itp.

Ułatwienie stosunków kredytowych przez dalszą 
organizacyę spółek fakturowych i eskontowanie faktur 
zagranicznych — ewentualnie nawet z uwolnieniem za­
granicznego fabrykanta i dostawcy od obliga, o ile cho­
dzi o „dobre" faktury.

Sanacya stosunków w zakresie informacyi kredy­
towych.

Znane masowe okólniki ajencyi kredytowych galic. 
o rzekomem generalnem chwianiu się firm tutejszokra- 
jowych celem wywołania licznych i częstych „zapy­
tań" itd.)

Uwagi szczegółowe. Towary spożywcze. Kawę spro­
wadzają jeszcze niektórzy kupcy z Bremy, Hamburga i 
A lton / — chociaż najdogodniejszym dla nas jest im­
port przez Tryjest. (Technik des Welthandels, dr. Sonn 
derfer.)

Naiwnie i dziecinnie niepraktycznem i nieekono- 
micznem jest sprowadzanie kawy w 5. kilowych pacz­
kach od pruskich importerów (niby to tani —  ale za 
to najlichszy towar). ___________  (O. d. n.)

Wiadomości bieżące.
Najszczersze życzenia: „Doslego Roku" przesyła­

my wszystkim Szanownym Czytelnikom Gazety Sam­
borskiej, zaś P. T. Prenumeratorów naszego pisma gr. 
kat. obrządku, prosimy o przyjęcie takichże życzeń z 
okazyi nadchodzących świąt: „Bożego Narodzenia!".

Mianowania. Prezydyum gal. kraj dyrekcyi skarbu 
zamianowało koncypistów skarbu: dr. Ottona Rotha i 
Ottona Koppla komisarzami skarbu r. I X . klasie 
rangi.

Protest przeciwko dokonanemu w dniu 16. b. m. 
wyborowi uzupełniającemu do Rady miejskiej z I I I . 
koła —  wnieśli w przepisanym terminie (do 8 , dni po 
wyborze) członkowie tut. gminy: Aron Laden i Majer 
Spindler. Wrazie uwzględnienia podniesionych w tym 
proteście zarzutów, c. k. Namiestnictwo zgodnie z prze­
pisami gminnej ordynacyi wyborczej, byłoby zniewolone 
do unieważnienia wyborów do wszystkich 3. kół wy­
borczych.

Poświęcenie i otwarcie czytelni założonej stara­
niem tut. Związku katolicko-społecznego odbędzie się 
dziś, w niedzielę, dnia 29. b. m. po sumie, odprawio­
nej w tut. kościele farnym. W  uroczystości tej weźmie 
udział Delegat Związku dyecezyalnego, ks. Infułat Fe- 
derkiewicz z Przemyśla. —  Nowej czytelni mającej na 
celu krzewienie zdrowej oświaty wśród ludu przedmiej­
skiego, tudzież zapewnienie mu odpowiedniogo pomiesz­
czenia w dni świąteczne, w czasie między sumą a nie­
szporami, życzymy jak najpomyślniejszego rozwoju.

Posiedzenie Rady powiatowej w Samborze, na 
którego porządku dziennym prócz innych będzie sprawa 
zatwierdzenia budżetu powiatowego na r. 1908. odbę­
dzie się w dniu 4. stycznia 1908. we własnej sali. P o ­
czątek posiedzenia o godz. 10. przed południem.

W Starym Samborze odbędzie się w dniu 4. 
stycznia 1908. r. w sali tamtejszego kasyna urzędniczego 
koncert, z którego czysty dochód przeznaczony jest na 
budowę kościoła w Topolnicy.

W chromofotoplastykonie p. Leona Bukietyńskie- 
go przy ulicy Spytka z Melsztyna, przedstawioną będzie 
w bieżącym tygodniu tj. od 29. grudnia 1907. do 4. 
stycznia 1908. nowa serya obejmująca 50. nadzwyczaj 
zajmujących widoków ze światowej wystawy, urządzonej 
w r. 1900. w Paryżu: Z  uwagi, że wystawa ta zaliczo­
ną została do najświetniejszych, jakie ostatnimi czasy w 
Europie były urządzane, a następnie, że z tutejszych 
mieszkańców mało kto tę wystawę światowę zwiedził, 
suponujemy, że fotoplastykon p. Bukietyńskiego cieszyć

się będzie tak silną frenkwencyą, jaką żadna z dotych­
czasowych seryi dotąd się nie cieszyła.

Nowa składnica pocztowa. Z  dniem 1. styeznia 
1908. r. zaprowadzoną zostanie w gminie Barańczyce 
wielkie, należącej do okręgu doręczeń urzędu poczt, w 
Samborze —  składnica pocztowa ze zwykłym zakresem 
czynności. Składnica ta połączoną będzie z urzędem 
pocztowym w Samborze za pomocą tygodniowo trzyra- 
zowego posłańaa pieszego.

Projekt utworzenia banku zbożowego rozważany 
był w ministerstwie rolnictwa a w niedługim czasie ma 
się odbyć osobna w tej sprawie ankieta. Sprawa orga- 
nizacyi handlu zbożem poruszoną była na ostatniej R a­
dzie ogólnej c. k. galic. Towarzystwa gospodarskiego 
we Lwowie, a to na wniosek Oddziału Bełzko— Sokol­
skiego.

W sprawie sprostowania ksiąg gruntowych Ga-
licyi wydało c. k. ministerstwo sprawiedliwości rozpo­
rządzenie wykonawcze. Sędziowie już są wyznaczeni i 
rozpoczną czynność na miejscu z początkiem roku 1908. 
Dla Galicyi wschodniej zamianowano 20, zaś dla za­
chodniej 10. komisarzy.

Z wiosnę r. 1908.; w sezonie budowlanym, przy 
robotach mebioracyjnych, wykonywanych w administra- 
cyi Wydziału krajowego —  znajdzie około dziesięciu 
do dwunastu tysięcy robotników stałe zajęcie przy 
dziennym zarobku (w miarę pilności robotnika) od 2. 
do 5. koron. W  okolicach bliżej Sambora położonych 
zapotrzebowanie sił roboczych jest następujące: 1.) Przy 
regulacyi górnego Dniestru 300. robotników, 2.) przy 
kolmatacyi bagien naddniestrzańskich 1'000. ludzi, 3.) 
przy regulacyi Wereszycy. w powiecie rudeckim (kiero­
wnictwo Komarno) 500. robotnikow w końcu 4.) przy 
regulacyi Tyśmienicy (w powiecie drohobyckim) 1'000. 
robotników. Bliższych wyjaśnień o pracy przy powyż­
szych robotach udzielać będą kierownictwa budowy, tu­
dzież biuro raelozacyjne Wydziału krajowego we Lwowie, 

Reforma szkół średnich. Nad potrzebą reformy szkół 
średnich w Galicyi toczyła się przez 2. dni ożywiona dys- 
kusya w kole literacko artystycznem we Lwowie, której 
rezultatem były następujące uchwały: 1.) Domagać się 
najrychlejszego zniesienia w gimnazyach obowiązkowej 
nauki języka greckiego i zredukowania nauki łaciny i 
2 .) domagać się przeprowadzenia reformy szkoły real­
nej w tym duchu, aby abituryemi jej mieli przystęp do 
wszystkich fakultetów na uniwersytetach. Uchwalono w 
końcu rezolucyę w tym kierunku, aby prezydyum K oła 
w porozumieniu z gronem pedagogów wypracowało pro­
jekt memozyału, który następnie przedłożony być ma 
do uchwały na wiecu obywatelskim, dla tej sprawy ze­
brać się mającym.

f  Izabela Okninska, wdowa po c. k. adjunkcie 
powiatowym, zmarła w Samborze, dnia 26. bm. w 80. 
roku życia.

Ekonomistów naszych, którzy utrzymują, że bez 
węgla pruskiego obejść się żadną miarą nie można — 
upraszamy o zasiągnięcie bliższych informacyi w tej 
mierze u Zarządu Ligi pomocy przemysłowej we Lw o­
wie, która ich pouczy, że węgiel pruski, (który tylko 
w średnich gatunkach do Galicyi bywa wysyłany) w zu­
pełności zastąpionym być może węglem z Zagłębia D ą­
browskiego, o ile chodzi o najlepsze do Galicyi impor­
towane marki. Bez węgla pruskiego obejść się zresztą 
będziemy mogli przez wprowadzenie do wszystkich za­
kładów przemysłowych i rolniczych opału ropnego.

Zaostrzenie wychoditwa do Prus. Z  powodu 
wypadków łamania kontraktów przez polskich robotni­
ków rolnych w Prusiech, rząd pruski wprowadził w ży­
cie osobne legitymacye dla tych robotników nazwane: 
„Inlands-Legitimationsscheine", z nazwiskiem robotnika 
i właściciela, u którego pracę przyjął. Gdyby robotnik 
przeszedł do pracy u innego właściciela, aniżeli w le- 
gitymacyi wskazano, będzie z Prus wydalony.

Uzupełniający wybór 1. członka do komisyi sza­
cunkowej podatku osobisto —  dochodowego z I. koła 
wyborczego, z miasta Sambora, odbył się w dniu 27. 
bm. WyDranym został do tej komisyi p. dr. Dawid 
Kreutzenauer (w miejsce p. Alojzego Horwatha) 27. 
głosami, znaczna część wyborców usunęła się bowiem z 
niewiadomej przyczyny od głosowania. Uzupełniający 
wybór do tejże komisyi z II. koła wyborczego, odbędzie 
się jutro, dnia 30. bm. z II I . zaś koła (najniżej opo­
datkowanych w dniu 31. bm. (Podziwiamy apatyę szan. 
wyborców miasta Sambora, którym zupełnie obojętnem 
jest, kto właściwie byłby najodpowiedniejszym do oce­
niania ich stosunków rmjątkowych, tudzież do wymie­
rzania im podatku osobisto —  dochodowego a to wobec 
faktu, że w tej mierze żadna akcya przedwyborcza roz­
winiętą nie została. Przyp. Red.).

Zniżka cen węgli Jaworżniańskich. Krajowe za­
stępstwo na wschodnią Galicyę krajowego węgla ka­
miennego z kopalń gwaralnia Jaworzniańskiego pismem 
z dnia 26. b. m. doniosło nam co następuje: „W obec 
akcyi bojkotowania towarów pruskich, kopalnia na na­
sze żądanie obniżyła — celem skuteczniejszego współ­
działania ze społeczeństwem —  ceny węgla krajowego 
o 20. kor. na wagonie. Donosząc o tern, dajemy tern 
samem możność rugowania z K ół przemysłowych węgla 
pruskiego i prosimy o poinformowanie odbiorców. W ę ­
giel dostarczamy w każdej ilości natycbmtast.

Nowa ustawa drogowa obowiązująca od 1. stycz­
nia 1908. znosi obowiązkową dotychczas robociznę 
drogową, t. zw. „szarwark" przenosząc cały koszt ro­
bót drogowych na gotówkę, nie od rzeczy będzie przy­
pomnieć, że Francya zatrzymała szarwarki drogowe jako 
najtańszy sposób utrzymania dróg lokalnych. Według 
dawniejszej ustawy nie mógł być zresztą nikt zmuszo­
nym do odrabiania szarwarku. K to nie chciał odrabiać, 
mógł go spłacić gotówką, więc odrabiał go tylko ten, 
któremu to wypadało taniej i dogodniej. Znosząc szar­

warki, przeznaczone dla dróg lokalnych, czyli t. zw. dróg 
gminnych 1. 2. klasy przenosi nowa ustawa ciężar bu­
dowy i konserwacyę na podstawę podatkową, porucza- 
jąc administracyę Wydziałom powiatowym. Miejsc. Z a ­
rządy drogowe, które dotychczas samoistnie administro­
wały drogami gminnemi 2 klasy będą obecnie tylko 
organami wykonawczymi Wydziałów powiatowych. Za 
zniesienie szarwarku otrzymywać będą miejscowe fun­
dusze drogowe z Wydziałów pow dotacye, które winne 
wynosić rocznie przynajmniej 8%  podatków bezpośred­
nich danej miejscowości. W  tym celu muszą rady po­
wiatowe w miejsce dotychczasowego 10°/o dodatku do 
podatków bezpośrednich na cele drogowe uchwalać mi­
nimalnie 1 8 %  dodatek drogowy. Jeżeli zaś ten doda­
tek do podatków nie wystarczy, obowiązaną jest rada 
powiatowa uchwalić dalszy osobny dodatek — i dopiero 
gdy uchwalony nowy dodatek na drogi powiatowe i 
gminne przeważa 28%  opłacanych w powiecie podatków 
bezpośrednich, wolno Wydziałowi powiat, starać się o 
zasiłek od Wydziału krajowego, z kraj. funduszu dro­
gowego. Pom oc ta udzielaną będzie jednak tylko w 
miarę rozporządzonej dotacyi t. j. o tyle o ile Wydzia­
łowi krajowemu zapasy gotówki wystarczą. W edług bu­
dżetu na r. b. (1907.) wynosi dotacya, którą Wydział 
krajowy rozporządzać może na zasiłki dla dróg powia­
towych i gminnych 1,040.000 koron. Pod wpływem wy­
ników w zastosowaniu nowej ustawy hędzie więc jednem 
z pierwszych zadań nowego Sejmu tę pozycyę znacznie 
podnieść.

Oświata w Galicyi. Od wielu lat słyszymy i czy­
tamy nieustannie o powstawaniu rozlicznych szkół niż­
szych, średnich i fachowych. Posłuchajmy teraz wyni­
ków jakie złożył pan inspektor krajowy, raaca Zaleski 
na krajowej konferencyi nauczycielskiej w Krakowie, 
odbytej w obecnym tygodniu jako referent w tym 
przedmiocie. Trzy miliony trzysta ośmdziesiąt siedm 
tysięcy (3.387.000.) osób w naszym kraju nie posiada 
nawet elementarnej umiejętności czytania i pisania. Jest 
przeto blisko połowa ludności analfabetami. —  Postęp 
dotychczasowy roczny wynosi 2’ 1, czyli na 100. ludzi 
zaledwie dwie osoby przestają należeć do analfabetów. 
Dzieci obowiązanych do uczęszczania na naukę od 6 . 
do 12. lat, nie otrzymują żadnego wykształcenia 221.000. 
z powoda braku szkół i nauczycieli, jako też innych 
przeszkód, chociaż obecnie jest nauczycieli czynnych 
11.824, i Towarzystwo szkoły ludowej działalnością 
swoją wspiera krajową Radę szkolną w zwalczaniu 
analfabetyzmu. W  Królestwie polskiem rząd rosyjski 
działa przeciwnie. Generał gubernator Warszawy Skał- 
łon, zawiesił w tych dniach działalność polskiej. Macie­
rzy szkolnej, przez co 1G00. szkół utrzymywanych przez 
to Towarzystwo zostało zamkniętych, jako też liczne 
czytelnie szerzące oświatę.

Akademicki Komitet dla sprowadzenia zwłok J u ­
liusza Słowackiego do kraju w Krakowie. Od szeregu
lat żyje w społeczeństwie polskim myśl, —  potężniejące 
coraz bardziej uczucie, —  woła, by drogie prochy Ju­
liusza Słowackiego przewieść do ojczyzny, aby po dłu- 
gigh latach wygnania spoczęły wreszcie wśród swoich, 
kochających serc współbraci. Idąc za tym powszechnym 
głosem, „Akademicki Komitet dla sprowadzenia zwłok 
J . Słowackiego do kraju" od dziesięciu blisko lat pra­
cuje bezustannie nad zgromadzeniem potrzebnego fun,  
duszu, by wreszcie urzeczywistnić to gorące pragnienie- 
wypełnić ten narodowy obowiązek. I  oto zbliża się chwi­
la, zbliża się najstosowniejsza ku temu pora, dzień set­
nej rocznicy urodzin wieszcza. I  teraz, gdy się zbliżamy 
juz do celu, stajemy wobec pytania tak zasadniczego, 
że uważamy sobie za święty obowiążek, by po odpowiedź 
zwrócić się do całego społeczeństwa polskiego. Niech 
ono da wyraz swoim uczuciom, niech zawyrokuje, gdzie 
mają spocząć procy „sternika duchami napełnionej ło ­
dzi", niech wskaże miejsce spoczynku, godne królew­
skiej szaty Jego ducha: Co do nas, to pierwszą naszą 
myślą wprost instyktowym odruchem, było to, że W a ­
wel i jedynie tylko Wawel jest tą świątynią godną, by 
przechować tn najdroższe szczątki, że tylko tam, w tej 
„piastowej świetlicy", winny spocząć prochy tego, który 
zostawił po sobie ową „m oc i pieśń, która serce prze­
obraża i niewolnika przedzierzga w człowieka"... A le 
wyłoniły się inne pomysły uczczenia tych drogich pa­
miątek. Jedni pragnęliby złożyć je wśród chmur, gdzieś 
na szczycie Tatr, inni w akademickim kościele św. Anny, 
inni wreszcie na Wawelu, ale poza obrębem Katedry. 
W obec tego zwracamy się dziś do całego społeczeń­
stwa polskiego z pytaniem, gdzie złożyć te święte pro­
chy. Niech każdy komu imię Jego drogie, niech każdy 
kto wspinał się za Nim po niebotycznych wyżynach du­
cha, kto z Nim cierpiał i wierzył, kochał i nienawidził, 
kim wstrząsał dreszcz zapału na brzmienie Jego słów, 
—  niech każdy wypowie swe zdanie, — niech się sta­
nie wola całego Narodu. A  teraz zwracamy się jeszcze 
raz do wszystkich, Niech każdy spieszy z datkiem choć­
by najdrobniejszym, byleby wszyscy. Niech to wielkie 
dzieło ekspijacyi, dzieło hołdu i wdzięczności, będzie 
czynem całego Narodu, wyrazem Jego uczuć i woli. 
Pamiętajmy o żywych, ale nie zapominajmy o zmarłych, 
bo „jakże zmartwychwstaną serca umarłe: jeżeli ich 
nie ukochają żywe". Odpowiedzi w sprawie ankiety 
prosimy nadsyłać na ręce „Akadem. Komitetu dla 
sprowadzenie zwłok J. Słowackiego do kraju", Kraków, 
Uniwersytet Jagiell., najdalej do dnia 1. uiarca 1908, 
r., poczem Komitet zebrawszy je w obszerny referat, 
opublikuje w dziennikach. Pod tymże samym adresem 
prosimy o nadsyłanie datków na sprowadzenie zwłok 
Juliusza Słowackiego i budowę dlań grobowca. Za K o ­
mitet: Dr. Stefan Oóra prezes. Wincenty Wysocki
sekretarz.
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Budżety powiatowego funduszu administracyjnego 
i drogowego na r. 1908. są na 14. dni do przeglądu 
w biurze Wydziału powiatowego wyłojone i mogą w tym 
czasie przez opodatkowanych być przeglądane.

W  Samborze, dnia 21, grudnia 1907. r. 1—2
Z  Wydziału Rady powiatowej 

Prezes: Feliks Sozański. Sekretarz: Michał Lambor.

Kasa oszczędności pow. Samborskiego
p ła c i  od  w k ła d e k  5 ° j# 

a  p o b i e r a  o d  p o ż y c z e k  h ip o te cz u y ch  6 , 
1—4 aaś od  w e k s lo w y ch  7 #/„- 
Dyrekcya Kasy oszczędności powiatu Samborskiego.

Dr. Gustaw E iclie l
otworzył kaneeiaryę adwokacką 

g_5 w Samborze,
(ulica lwowska, dom Kostrzewskich.)

Seknndaryusz tnt. szpitala powszechnego

r a \ m

ordynuje od I. listopada 1907. w nowem mieszka­
niu, w kamienicy pani Schneidrowej pod

1. 10. w  rynku. i °

Dr. Alexander Kuczka
były asystent polikliniki dentystycznej w Krakowie, 
specyalista w zakresie chorób jamy ustnej i dentysta 
ordynuje już od g. 8 —12 i od 2 - 4  'W  S a - r o / b o -  
r z e ,  X337"rL©ls:, kamienica P. I. Sznajdrowej. 67

5 - 6 Rządowo upoważniony

G E O M E T R A
Franciszek Edmund Deyczakowski

zaprzysiężony znawca Sądowy 
siedzibą urzędową w Samborze, rynek 1. 24. w kamie­

nicy W p. Dra Klaubera.
Wykonuje wszelkie czynności w zakres miernictwa 

wchodzące, sporządza plany do intabulacyi, przepro­
wadza parcelacye większych i mniejszych posiadłości i t. p.

Poszukuje F O R T E P I A N  krótki lub 
P I A N I N O  używane w dobrym stanie.

Bliższa wiadomość w drukarni p. Trojaną. 3

y
? O C Z X I = ) O C » 2

Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P, T. £% 
Publiczność, tak Samborską, jakoteż zamiej­
scową, że z dniem 26. listopada 1907. r. 

O T W O R Z Y Ł A M  P R A C O W N I Ą

WYROBÓW POŃCZOSZKOWYCH :'
W yroby powyższe uskuteczniam t y l ń °  li 

s  n a j l e p s z e g o  n ia t y r y a ł i i .
Powierzone mi roboty uskuteczniani sta­

rannie, sumiennie i na czas oznaczony. l i
Polecając się łaskawej pamięci, upra- 

szani najuprzejmiej o łaskawe poparcie mej I I 
pracowni a staraniem mojem będzie pod każ- | | 
dym wzklędem Szan. P. T. Publiczność za­
dowolić. Z głębokim  szacunkiem 5 — 52

A N N A  -SIWAK
w Samborze, rynek 1. 33., w domu p. Neufcerga.

^ x z i x z z x i z z z x z z x z z :

m *  h a  i r
KAFTANIKI, RĘKAWICZKI, •  
•  POŃCZOCHY, SZKARPETKI, 
PAPUCZE, KALOSZE •  •

fajjS&T po leca ją  najtaniej ' p g

Bracia Rożankowscy
przedtem

A N T O N I  M I L E W S K I
10 W  SA M B O R ZE .

■V

Dawid Herschdorfer
JUBILER w  Sam borze

p o l e g a

wielki wybór zegarków kieszonkowych 
. i zegarów pendułowych, tudzież klejnoty ze 

złota i srebra, jakoteż Przedm ioty optycz- 
i  ne po cenach umiarkowanych. Przyjm uje 
i* wszelkie naprawy wchodzące w zakres tego 

zawodu. 3— ?

j / H Ł K A  p0 L^' *toron za L ctm. już w ysprze- 
dane, lecz na n ow o Zarząd gospodar­

stw a w  Uhercach Zapłatynskich  SPRZEDAJE

ŁADNE JABŁKA MIĘSZANE -© ■
po 4 0 .  koron za 100. kgl. z  dostawą do Sambora. 

Mniej niż liii. klg. nie sprzedaje się.
Zam ów ienia  przyjm uje Zarząd dóbr w  Uhercach 
p. Sam bor a także i A dm inistracya Gazety Sam ­

borskiej. 8

Nowa polska H K ł  tutek CYGARETOWTCK

„Ś W I T“
w e L w ow ie, przy ulicy M iłkow skiego L. 2.

Odznaczona za wyroby swoje na wystawie przy­
rodniczo lekarskiej i hygienicznej zjazdu Lekarzy i Przy­
rodników polskich —  uchwałą z dnia 25. lipca 190'7. 
medalem bronzowym —  rozszerzyła i zaopatrzyła się w 
doborowy towar najlepszej marki z najprzedniejszych 
fabryk francuskich i krajowych.

Z  tytułu tego zjednuje sobie coraz szersze koła 
odbiorców nie tylko w kraju, ale uzyskuje z każdym 
dniem silniejszy zbyt w wywozie do krajów południo­
wych monarchii i poleca Szanownej publiczności wyroby 
swoje jako tutki zdrowotne. — W yrób  k ra jow y .
E W * TUTKI ts znajdują się już w handlu 
6 — 6 p. Zacharskiegow Samborze.

<m W A l f  1 8 9 1 1
nowy murowany z ogrodem po Kowal­
czyku, w Samborze przy ul Lwowskiej 

jest ZARAZ do SPRZEDANIA. —  Bliższa wiadomość 
u p. Jana Ignacego Świecbły w Samborze ul. Rybna. 5-5

W
Handel galanteryjny 

i skład obówia
Z A R A Z  do S P R Z E D A N I A .  —  Bliższa wiadomość 

w drukarni u. p. St. Trojana w Samborze. 6

P O M I E S Z K A N I F  składa^ ce sis z 3 p °ko> 1I kuchni, tudzież z 1 pokoju i
kuchni, razem lub oddzielnie do wynajęcia w kamie­

nicy A MILEWSKIEGO w Samborze rynek 1. 28. 
Bliższa wiadomość w handlu W . W . p. p. Rożankowskich.

M O N O PO L

^CeY\)a\a % znana i  dobroci od lat 5 0 !   —
— — do nabycia w całej Galicji

10-10 J U L I U S Z  G R O S S E
K R A K Ó W  ry n e k  p a ła c  S p is k i.

-  z watą Salvesol.
Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne

dla wybrednych smakosiy.
Palą się równo i lekko, nie czernieją, Bmak m&ją 

łagodny, nie spalają się szybko, wskutek tego dym  
jest ohłodny, co jest wielką zaletą tutek cygaretow yoh.
Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia n iko­
tyną, winien palić tylko w cygarniczkach szklanych 
z watą >Salvesol<, pochłania ona nikotynę, a wiąo 
usuwa je j szkodliwe działanie. — O ryginalny pakie- 
cik >W aty SaWesoL wystarcza na 200—400. papie­

rosów lub cygar.
10. cygarniczek szklanych 1. K or. 20. h. — Pakieoik 
waty „Salvesol“ 30. lub 60. hal. —  1000. tutek oy- 

garetow ych >Dalmios< 3'20. K or.
W y rob y  te poleca: 76

Zakład przemysłowy p i j  papierowycli „ M "  
Mr. W. Bełdowski, K r a k ó w .

D o nabycia w Samborze u p. Altera Lieberm anna.

P R A C O WN I A
talu art. i szat litiirpycli pod’ wezw.j ś*. Antoniego

w T a r n o w ie ,jn l . K r a k o w s k a  1. SO.
załóż. w r. 1892, poleca własnego wyrobu asiaty liturgiOiMi 
bieliznę kościelną i cerkiewną, sztandary dla stowarzyszeń, hafty 
kościelne i salonowe, ręczne i maszynowe jedwabiami; złotem 

i srtbrem
W ykonanie staranne Przyjmuje naprawę powyłzzyoh. 

Ceny możliwie najniższe.
Cenniki na żądanie dam o i oplatnie. 11— 13

Po tym  szyldzie 

poznaje się 

sklepy

w których 
sprzedaje się 

Singera mascyty 
do szycia.

Singer Co To w. Akc. 
m a s z y n  d o  s z y c i a

Sambor, ul. Kopernika 4.
Filie we wszystkich większych miastach.

I l w a n a l  Wszystkie w innych składach maszyn do 
U W a l j d .  szycia pod nazwą „Singer11 oferowane
maszyny, zbudowane są według jednego x naszych star­
szych systemów, który ustępuje naszym nowszym sy- 
stemom maszyn familijnych tak co do konstrukcji, ja ­
koteż sprawności i trwałości. 21

x x x x x a o o <>oo <sop o e < > « «

H ipolit Śliwiński
Spółka przemysłowa i budowlana z ograniczoną porębą

wyrabia i ma w zapasie
w swoich fabrykach

wyrobów ceramicznych
w  .Drohobyczu i w  Rzeszowie
1) Dachówkę tłoczoną felcowaną (francuską)
2) Dachówkę ciągniętą, felcowaną
3) Kaipiówkę
4) Cegłę wszelkiego rodzaju jak: fasonową, okładzino­

wą, zwyczajną i t. d.
6) Dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne.

Roczna produkcya 15,000.000 sztuk. 
T O W A R  D O B O R O W Y .  

C E N Y  U M I A R K O W A N E
Zamówienia przyjmują:

1) Biuro centralne Spółki, Lwów, Kadecka 6. tel. 696.
2) Kierownictwo fabryki w Drohobyczu i w Rzeszowie
3) Spółka kredytowa budowniczych, Lwów, Hetmańska

[12., teł. 686.
4) Przedsiębiorstwo budowy gmachu sąd. w Samborze.

Pierwszorzędny Z A K Ł A D  P O G Z E B O W Y  Filipiny Bukietyńskiej
—  :  w SAMBORZE, n a  u s łu g i  w  k a ż d e j  c h w i l i  d n ia  i n o c y . ■
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STA K A S Z E L
kto się nie leczy, dopUBZC? 

powolnego samobójstwa
K A I S E R A

piersiowe karmelki
ekstrakt słodowy, bardzo sma­
czny wypróbowany przez le­
karzy 1 zalecany przeciw ka­
szlowi, chrypce, katarom, *- 

,„-mieniu i katarowi gardła. 
I A K IO  notaryalnie uwierzy- 

telnionych świadectw 
stwierdza skuteozność tego 

leczniczego środka.
Paczki po 20 i 4 0  h.H

P a s z k a  8 0  hal.
u 8. W . L angingera , i w aptekach 

p. J. Pankiowicsa, ■ H . W ohla 
Lepiankiewiaaa w Samborze i 
aptek. G . F. Tobiaszka i E .G  

Beina w Drohobyczu.

J?

>

Przez W ysokie c. k. Namiestnictwo 
koncesyonowane

Biuro podróży 
i spedycyjne

Zofii Biesiadeckiej
O ś w i ę c i m ,  (dworzec) 

sprzedaje bilety okrętowe
I., I I .  1 I I I .  k lasy

do Ameryki i Kanady
oraz b ile ty  k o le jo w e  a m ery k a ń ­

skie  i k an ady jsk ie . 
Prospekty darmo i opłatnie.

Starszego lekarza sztabowego i li/.yka dra G. Schmidta 
S Ł Y N N Y  ’

O LEJEK  SŁUCHOWY
usuwa chwilową głuchotę, cieczenie z uszów, szum 
w uszach i przytępiony słuch nawet w zastarzałych 

wypadkach. Sprowadzić można za 2 . złr. haszkę z opi­
sem użycia, przez aptekę 

3=£- B  U  B  L  31
przedtem

Z. Ruckera we Lwowie.

B A C Z N O Ś Ć !

Nowootwarty skład
hurlowny i detajliczny

towarów galanteryjnych i norymberskich.
Posiadam też na składzie koronki, w stążki, 

hafty, pończoch y , nici, baw ełny, guziki i wszelkie 
przybory krawieckie w najlepszym gatunku i po nader 
tanich cenach.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. 
T. Publiczności i sklepom  K ółek roln iczych , kreślę 
się z wysokim szacunkiem

S a u l  B = f e f f e r
w domu p. Sehneidrowej, naprzeciw p. Zacharskiego, 
20-24 ul. Konarskiego.

krajowego węgla kamiennego

q <p q o q o o o q o o o q o q o o o o

Filia : Wyłącznej sprzedaży na wschodnią Galicyę

% kopalń : Gwarectwa Jaworznickiego 
J. E. Andrzeja hr. Potockiego wo Lwowie g?

założona w dniu 1. lipca 1905 w Samborze Blich 1. 1 
pośredniczyć będzie w dostarczaniu powiatom : 

Samborskiemu i starosamborskiemu ~'W7" !ĘI O - UL I  
• kamiennych w ładunkach (na razie tylko) wagonowych 
opłacone do stacyi kolei w Samborze po następujących 
cenach za wagon (o 10.000 K g.) obow, od 1110. 1907,

I. W ągle grube z Jaworzna 270 K. — h
II. „ kostkowe I. „  270 ,, —  „
III ., ,. II. „ 245 „ —  „
IV . „ orzechowe I. „ 210 „ — „

V . W . orzeohowe II. 200 K.. — h. VI. W ęgle miatowe 180 K  —

Cena powyższych gatunków węgli z Jaworzna dla 
odbiorców z magazynu kolejowego w Starym Samborze 
wyższą będzie na wagonie o 10 K ., a węgli ze Sierszy 
o 7 K . 30 h. od ceny w .Samborze. W  magazynie kole­
jowym Dublany Kranzberg cena każdego wagonu wyższą 
będzie od Samborskiej o 9'90 K . dla węgli z Jaworzna 
wreszcie dla stacyi Nadyby WojutyczO cena dla węgli 
z Jaworzna wyższa na wagonie od ceny w Samborze 

o 5. Kor. 10 h.
Łaskawe zamówieni ( :yjmuje dyrektor filii 

Stanisław Stefanowski.

R O Z K ŁA D  JAZDY
w a żn y  od  1. m aja 1 9 0 7 .

Przyjeżdżają
z Drohobyoea : 6'58 rano 
11-25 przedpołudniem 
6'Ł4 w ieczór 
2'32 w nocy. 
z Chyrowa: 5‘42 rano 
11-20 przedpołudniem 
6-40 wieczór 10.01 wieczór 
3-07 rano.
ze Lwowa- 8 ’11 rano 
11-15 przedp. 6-45 wieczór 
100 w nooy 
te Stanek: 8-01 rano 
11-00 przedpołudniom 
•JO wieczór 

Sttdelt; 6 80 rano.

(S )®

@A§)

, < X X X X X X X X X X X X X X X X X &¥xxxxxxxxxxxxxxxxx  &
Tutki cygaretowe 

„N O R I S“
z watą chemicznie czystą, 

są w powszeehnem użyciu.
Zawdzięczam to tej okolicznośoi, że do ioh wyrobu 
używam najlepszej bibułki, zrobionej z włókien ro­

śliny „Chm iel, le H oublon“ .
W yrabiam  tak klejone, jak i nieklejone (maszynowe) 
Nadają się do wszelkich szlachetniejszych tytoniu 
Smak ich jest łagodny —  dym  chłodny, nie spra­

wiają pieczenia w krtani i na języku,
Dla zwolenników tutek klejonych polecam: „L e 

Houblon N orisu z watą, Są one wyborne i oznaczone 
literą K. — K ażdy palący tytoń, chcąc uniknąć za­
trucia nikotyną, winien palió tylko w  cygarniczkach 
tszklanych z watą „Salvesol“ —  pochłania ona n ik o­
tynę, a więc usuwa jej szkodliwe działanie. 1 0 . c y ­
garniczek szklanych 1. K. 20. hal. Pakieoik waty 

„Salvesol“ 30. lub 60. hal. 76

Zakład p r a j
Mr. W. Bełdowski, Kraków.

Do nabycia w  Samborze u p. Altera Liebermanna.

£ X X X X X X X X X X X X X X X X X *  
¥ X X X X X X X X X X X X X X X X X *

Krajowe zastępstwo sprzedaży 
SOLI dla BYDŁA w Samborze
powierzyło z dniem 1-go sierpnia 1905. roku 

detajliczną sprzedaż tej soli

p. Janowi Skowrońskiemu,
w Samborze, (rynek 1. 11.) 

który obowiązany jest ten artykuł utrzymy­
wać zawsze na składzin w odrowiedne;' ilości.
50 kilgr. worek SO LI dla BYDŁA- razem 
z workiem kosztuje 4 korony 90 hal., bez 
worka 4 korony 50 hal., jednakże za worek 
należy uiścić kaucyę w kwocie 40 hal. —
W  mniejszych ilośoiach sprzedawaną będzie 
SÓL bez opakowania w cenie po 9 halerzy 

za jeden kilogram.
Każdy gospodarz chcąc mieć zdrowy, 

silny i ładny, żywy inwentarz, bez podawania 
mu od czasu do czasu a szczególniej w mie­
siącach jesiennych i zimowych soli —  do 
rezultatu tego nigdy nie dojdzie.

O djeżdża ją
doDrohobycsa: ||-35 pnsedp 
6-55 wieczór 
10 06 wieczór
3 11 rano
do Chyrow a: 7'08 rano 
11"4.0 przodpołudniem
4 05 po południu 
7'20 wieczór 
MO w nocy
do Lwowa .-5-47 8-18 rano 
1145 przedpołudniem  
7’05 wieczór 
do Sianek: 8-RO rano 
12'ftO w południe 
7"10 wieczór

Z arząd  sp rzed aży  naw ozów  s z t r a j c l i  w S a m t a
stow. zar. z ogr. por. utrzymuje na składzie w realność 
pod 1. 1. na Bliehu (Wyspa) w Samborze wszelkie gatunki

nawozów sztucznych
jak mączki kostne, superfosfaty z czystych kości i mi­
neralne tudzież mączkę żużlową Thomasa w c e n ie  
n a b y c ia  —  i pośredniczy w zbiorowych, całowagono- 

, wyeh zamówieniach tych nawozów, celem zaoszczędzenia 
1 P. T. Rolnikom kosztów przewozu. —  Nawozy sztuczne 

sprowadza Spółka kandiowa przez Związek handlowy 
Kółek rolniczych w Krakowie.

Zmiana lokalu.
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T . P u ­

bliczność tak Samborską jakoteż zamiejscową,
iż z dniem 1. sierpnia 1907. przeniesioną została

istniejąca od roku 1885.

D R U K A R N I A  
Schwarza i Trojana

do kamienicy

Samborskiej Kasy Zaliczkowej
w Samborze, w rynku I. 32.,

gdzie też wykonuje wszelkie zamówienia w zakres sstuki 
drukarskiej wchodzące jakoto:

Czasopisma, dzieła i broszury wszelkiej objętości 
i w różnych językach. Tabele biurowe, gospodarcze, 
przemysłowe i t. p. Listy, kowerty, karty korosp. 
i rachunki. Bilety wizytowe i zaproszenia weselne. 

Afisze wszelkiej wielkości i w różnych kolorach 
po cenach umiarkowanych.

Dziękując wielce Sz, P. T, Publiczności za do­
tychczasowe poparcie, upraszamy najuprzejmiej o dal­
sze łaskawe względy, a itaraniem naszem będzie wszel­
kim wymogom Sz. P . T, Odbiorców zadość uczynić.

Z  głębokim szacunkiem
Schwarz i Trojan. 

# O d O O O O P Ó O O O O O Q & K > 0 6

Konikowe mydło liliowo-mleczne
Bergmanna i Skf w Dreznia I Teczynls n/E.

najikuteoauisjsE* ze waiystkioh laasniesyeh m ydsł, któr*
—  jak świadoz^ o tent codziennie otrzymywane piema 
poeuwaina u*uw* piegi i przyczynia eią śo utriymania 

zdrowej, delikatnej i różowej oery.
Do nabyeia w e.rr.e po 80. hal. za ażtuke we weeyetkich 
aptekach, drogueryaah, salonach fryzyerekioh i ekłsdach 
perfum i mydeł (40—40)

z e = « a c : e = e = E K = e 3 i
Z A  S P Ł A T Ą  W  R A T A C H !
A  I ?  tudzież K L E J N O T Y  t e

t l o t a  i  s r e b r a  wysyła każ­
demu za spłatą w ratach miesięcznych od 3. koron 
począwszy d o m  w y s y łk i  z e g a r k ó w  H E N D Ł  

w e  W ł e t a i a  IX | I . P o r z e l l a n g a iR e  N r . 1 5 .  
Cennik z» nadesłaniem marki pocztowej. 34-156

M. Gorkij,

tł R Z E Z  Z Y D O W U

Tłumaciył T. G. — Nakładem Stanisława Trojana w Sambor**. 
Do nabyoia po 8 0  h. w k sięga rn i. F. M. FER EN TZA 

i w d r u k a r n i  Bohwarza i Trojana w Samborza.

W k a id sm  mieszkaniu najsilniejszą

wilgoć i grzyb
nasuwa się ptentowanym sposobem zapomeoą

M & m m m r
od lat 10-oiu wypróbowanego 
— i niszawsdnego troska

P A T E N T O W A N E  N IE P A L N E

„P Ł Y T Y  SŁOMIANE”
z fa b ry k i  „H Y G F IK N A “ 

do budowy ścian działowych, (głosu niaprzepuszcza- 
jącycli) domków, willi, baraków, wież naftowych, 
baszt wiszących, erkierów, wykładania ścian dre­

wnianych i budowy pokoi na strychach. 
Tysięce metrów kwadratowych spotrzebywano 

już do budowy ws Lwowie i na prowincył. 
Zamówienia przyjmuje:

Spółka handlowa w Samborze
B lich  1. 1 W y sp a .

Powiększony handel galanteryjny

A l f r e d a  Skowrońskiego
PO LE C A

wielki wybór nowości galanteryjnych i norymberskich, 
obuwia z najlepszych fabryk, 

bielizny męskiej, krawatek, kołnierzyków i manszetów 
skiad perfum i mydeł wyrobu krajowego i zagranicz. 

Czapki studenckie i oaznaki 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .  75

Z  drukarni Schwarza i Trojana w Samborze,


